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WIADOMOŚCI K R A JO W E.
St. Peterzburg 29go Października.

Naczelnik lgo oddziału Depar tamentu  artylery-  
skiego , Konsyliarz woienny Zaworotkow , Naymiło-  
ściwiey wyniesiony do rangi 5 klassy.

Expedytor  Departamentu Narodowego oświece­
nia Konsyliarz Kollegski, Bunin  - Borkowski uwolnio­
ny od służby w randać Konsyliarza Stanu , a na lego 
mieyscu rozkazano bydź Nadwornemu Konsyliarzowi 
Balemanowi z wyniesieniem go na stopień Konsyliarza
Kollegskiego.

Wie le  D a m ,  mieszkaiących w A  strachaniu , do­
wiedziawszy się o ustanowieniu Patr iotycznego T o ­
warzystwa Dam w  S. Petersburgu , i o dobroczynnym 
itgo  celu,  oświadczyły niezwłócznie chęć swoią stać 
się uczestniczkami w iego przedsięwzięciach : i tym 
sposobem w bardzo krótkim czasie żebrano tam 7,710 
rubli  assygnacyami, 28 czerwonych złotych i 22 ru ­
bli sr. które do Towarzys twa przez tamteyszego Cy­
wilnego Gubernatora dostawione zostały.

Donoszą z Moskwy  , ze tam dnia m  Paździer­
n ik a ,  iako w rocznicę oswobodzenia Moskwy od na­
paści nieprzyjaciół, Wikariusz Metropoli i ,  Augustyn , 
celebrował w Katedrze Mszą Świętą.  Po iey ukoń­
czeniu Rektor  Duchowney Akademii Symeon  miał sto- 
sowua m o w ę ,  po którey nastąpiło uroczyste śpiewa­
nie Hymnu dziękczynienia , a potym processya po 
Kremlime. Przez cały ten dzień odgłos dzwonów , po­
bożność i radość l u d u , nadawały temu obrządkowi 
szczególnieyszą uroczystość. ( z Pocz. Pół. )

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE,
Berlin dnia 6 Listopada 1. s.

N. Król  nasz , powrócił do tey stolicy z W r o ­
cławia,  w pożądanym stanie zdrowia.

Podług odebranych tu prywatnych wiadomości , 
miasto Hanau zostało szturmem zdobyte przez Au — 
stiyackie i Bawarskie woyska pod wodzą Jen. Wrede: 
twierdzą tu także ,  że reszta Armii Francuskiey zo­
stała nanowo tak dalece pobitą i rozproszoną, źe N a ­
poleon i Murat z małą tylko garstką kawaleryi  ra to ­
wać się mogli ucieczką.-— Główna kwatera J. K. Wr. 
Xcia Szwedzkiego dnia igo Listopada była w Getyn­
dze , Feldmar.  Kcia Schwarzenberga, tegoż dnia była 
W Schmalkalden.

Umieszczamy tu odebrany pozawczoray z głów- 
ney Kwatery X cia  Swedzkiego następny :

2oty B i  u 1 e t y n .
Głown» kwakera Heiligmsfadt 30 Października.

C. Napoleon cofa się spiesznie ku Renowi. Armie 
Sprzymierzone ścigaią bez odpoczynku,  i naciskaią 
iego woysko. Wszystkie zewsząd odebrane wiadomo­
ści upewnia ią ,  że mu nie zostało nad 5o do 60 ty ­
sięcy ludzi; reszta iego armii  rozproszona i zostawio­
na sobie sam ey , bez broni  i odzienia błąka się po 
górach i lasach okolicznych.

Jenerał Czerniszcw, który iedną awangardą woy­
ska Sprzymierzonego Niemiec północnych dowodzi , 
kazał at takować pod Elsterode nie daleko Eisenach , 
oddział kawaleryi 800 ludzi , pod Jenerałem Francu-  
zkim Fournier. Zapędziwszy go w w ąw ozy ,  zrąbał 
Większą część tych Judzi , a 5oo wziął w  niewolą. 
Kozacy którzy ten at tak wykonali ,  nie byli liczniey- 
>i nad soo do 5oo ludzi. —  ' l e n i *  Jenerał,  •debraw-

szy dnia 27 wiadomość ,  i e  część rnlodey GwarflyS
Francuzkiey nocowała w  Fulda, ściągnął do siebie Je* 
nerała llowayskiego  i 2 g o ,  i posłał Pułkownika Ben-  
ktndorfa do Fuldy. Oficer  ten wypar ł  ztaintąd nie­
przyjaciela , i zabrawszy mu 5oo jeńców , zniszczył 
przygotowany tam magazyn żywności. Jen. Czerni-  
szew dowiedziawszy się , iż młoda gwardya formowa­
ła awangardę Francuzkiego woyska , stanąwszy mię­
dzy nią i nadciągaiącym pod wodzą Napoleona w oy-  
skiein , oczekiwał na przy bycie nieprzyjacielskich ko­
lumn , i iak tylko się te ukazały,  rozkazał na ni* 
uderzyć. T rzy  szwadrony żandarmeryi gwardyi  F r a n ­
cuzkiey , byfy at takowane,  złamane i rzucone na cią­
gnące za niemi woyska. —  T y m  sposobem Jenera ł  
Czerniszew czyni teraz,  t iieiąko,  awangardę C. N apo­
leona: uprzedza go wszędzie, niszczy magazyny,  r u y -  
nuie mosty 5 zawala i psuie przechody i drogi.

Jenerał  Hrabia Worońców , dnia 28 zrań A , iednjj 
częścią swoiey awangardy ,  Opanował Kassel. W  kil­
ka godzin późniey , korpus Hrabiego S t .  p r ie s t , bę­
dący częścią armi i  Szląskiey  , wszedł do te j  ze Stoli­
cy. Hrabia Worohcow , dnia dzisieyszego także ta m  
w kroczył , a Jenerał Baron Winzengerode postępu­
je za nim z całym swoićm wojskiem.

Król  W estja lsk i , który bynaymniey nie w iedzia ł  . 
o skutkach bi twy pod Lipskiem stoczoney , ieszcze d. 
a4go w cale spokojnie  przesiadywał w Cassel, ni® 
maiąc przy sobie iak 4 do 5ciu tysięcy r e k ru tó w .  
Dopiero dnia 2bgo , powziął wiadomość , iak się zl® 
powiodło jego bratu, i na ówczas dnia  a6go wyjechał  
na Wetzlar  do Coblenz.

Marszałek Davoust, ieszcze dnia  26go stał w swo­
iey pozycyi za rzeką S trkn i tz , ale iuż postrzegana 
przygotowania,  i pod Zollenspiker zatrudnial i się ł*raii- 
cuzi rzuceniem mostu. Nie którzy iednak t w ie rd z ą ,  
że Marszałek Davoust odebrał  rozkaz u trzymywani*  
się iak naydłużey w Hamburgu , a to dla tego , aby 
Dania nie oświadczyła się na stronę Mocarstw Sprzy­
mierzonych. Wie lka  niechęć panuie pomiędzy f P r a n -  
cuzami i D uńczykam i; ci ostatni zyczą sobie nayusil— 
niey, aby ze Sprzymierzonemu połączyć się mogli prze­
ciwko Francuzom, i wyglądaią niecierpl iwie oświad­
czenia się swoiego Króla.

Woysko Saskie, które przeszło na stronę S p rzy ­
mierzonych, i k tóre armia północna wszedłszy do ła p ­
ska pod bronią stoiące W szeregi swois- przyięła , 
wkrótce wyruszy w pole. Jenerałowie,  oficerowie i  
'żołnierze Sascy  pałaią żądzą zemszczenia hańby i  
krzywdy swoiey.

Król  Wirtemberski iuż się oświadczył za sprawy 
Monarchów Sprzymierzonych. W oyska  iego zaiąwszy 
Aschaff enburg , udały się w marsz dla połączenia się 
z woyskami Bawarskiemi i  Austryackierni pod wodz^ 
Jenerała Wrede.

Oswobodzenie Hanoi$eru wkrótce uskutecznio­
ne będzie. Moc i sprawiedliwość obali t o ,  co prze* 
moc i niesłuszność zbudowała. ( z Gaz. Berlin. )

Domitzsch pod Targau d. 3go- Listopada, n. s.
Jenera ł  dowodzący H r .  Tauenzien roakazał  dnia  

a5go Października,  aby brygada Podpułkownika k r a u -  
zenek , z prawey  strony Elby  zamknęła ściśle t w i e r ­
dzę W ittenberg—  Dnia a8go Maior Z.«th8cn» k tó ry  pod



Aken  p rzeszed ł  Elbe z ki lką  bata l ionami piechoty,  ka-  
w a le ry ą  i po t rzebną  a r t y l le ryą  , opasał tęż tw ie rdzę  
z lewego brzegu tey rzeki .

Dm a 3ogo Paźdz ie rn ika  Jen. H r .  Tauenzien  z głów­
ną  siłą swego korpusu przeszedł Elbę pod  Cosvig i  k i e ­
r o w a ł  swóy marsz do Kemberg.

D nia  3 lgo tenże  ko rpus  wyruszy ł  prźez  Pretsoh 
do Domitsch i  <# okolice.

Dnia igo  L is topada  nieprzyjaciel  Został z w i o ­
sek Z inna  i W o ls a u , k tó re  mocno osadza ł ,  z w i e l ­
ką śwoią  s t r a t ą  w y p a r t y ;  a t ak  tw ie rd z a  Torgau  i z 
l ew ey  s t rony  E lb y  ściśle opasaną została.

Dnia  2go L is to pada  Jen.  dowodzący rozpoznawał  
t w i e r d z ę  Torgau. Codz iennie  zabie ramy mnóstwo jeń-ą 
cow.  Jeden batal ion Ilessów  i jeden W irzburczykow  
składaią  część załogi tey  tw ie r d z y ,  od tych p rz y b y w a  
do nas codziennie  wie lu  d e z e r t e r ó w .  W  mieście  p a ­
nn ie  za raź l iwa  choroba  , k t ó ra  codzień o d  2 do 3oo 
ludzi  porywa.

Jen.  Saski R ysse l  s taną ł  ze swoim korpusem na 
p ra w y m  -skrzydle P rusk iego  woyska.  Pozawcżoray  na ­
padł  na mocny oddział  F rancuzk i  n a  fu rażowanie  w y­
słany,  pobi ł  n iep rz y ja c ie la , zabra ł  m u  wiele wozow, 
i 20 jeńców,, p rzedpoez ty  tego Jenera ła  s toią  we wsi 
Loziuig. ,( -  Gaz. Beri. )

B ayreu th  dnia oo P aździern ika  n. s.
(Odebrano w Berlinie drogą nadzwyczayną )

O db ie ram y  w tey  chwili  pocieszaiącą wiadomość 
o sku tku  s łyszaney pozawczoray kanonady.  A r m ia  
F ra ncuz ka  w t y c h  dniach, pomiędzy  Eysenach  i F ul-  
dij, jeszcze r a z  pob i tą  została; szczegóły tey' b i tw y  nie 
są do t e y  .cliwjji ogłoszone. W  sku te k  tego nowego 
zwycię/ . twa,  wie lka  g łówna k w a t e r a  Sprzymie rzonych 
dn ia  2Qgo przez^zła do Suh l i Schleusingen  , a dz iś ,  
dnia  3 dgo do Meinungert. J enera ł  Hrab ia  W rede  d. 
"7§0j miał  iuź wkroczyć  do Frankfortu  nad M enem .—  
Donoszą  z E*langen , ze t am tę d y  dn ia  25go p rze ie -  
chał  Poseł VTirteniberski, udaiąc się do g łówney  k w a ­
t e r y  M ó n a r t h o w  Sprzym ie rzonych  —  W u rzb u rg  iest  
p rzez  woyska nasze osadzony. D n ia  25go kom endan t  
mia s ta  do poddania  się w e z w a n y  z o s t a ł , a w p rzypadku  
odpowiedz i  p r z e c i w n e j ,  bom bardowanie  od S godziny 
wieczór  zacząć się miało.  Miasto poddane , ,załóg t F r a n ­
cuzka C ytadelli oblężona została, (.z Gaz, Berlin, )

L ipsk dnia  27 P aździern ika  n, z. , ,
Gdy  Napoleon  z L ipska  „ uchodzi ł , ,  rozkaza ł  on 

pozostałym jeszcze tam woyskom , k tó ryc h  nay w i ę k ­
szą część składali  żo łn ie rze  Xięstvva W a rs z a w s k ie g o ,  
aby się j'es-zcze przez  t r z y  godziny  w m ie ś c i e  t r z y m a ­
li,., przyrzeka i ą c , że z nowerai  pos i łkami p o w r ó c i ,  i 
odsiec'z miastu  przyniesie:  Ale za ledwie  p rzebył  most,  
k tó ry  sam ' tylko jeden do od w ró t  u pozos tałym w oy­
skom w mieście mógł  służyć , k i edy  na tychm ias t  t e n ­
że most  na pow ie t r ze  za jego rozkazem wysadzono ,  
zapalając p rochy,  k t ó r e  w zryaczney ilości p i e r w e y  
t a m  p rzygo tow a ne  b y ł y . —  T y m  sposobem wszystko,  
co ty lko  w m i e ś c i e  z o s ta ło ,  poświęconćm było. N i e ­
zm ie rna  liczba ludzi  u tonę ła  w Pleisieg  i za R ych ter-  
skim  o g r o d e m ,  podług u rzędow ych  ogłoszeń , 'Tysiąc 
ludzi  u top ionych  z wody dobyto.  Nik t . ,  ty lko  ich 
własny  'O im ra  stał  się w in n y m  ich śmie rc ią  kiedy  u - 
bes piecza i ąc swoią własną osobię przez zburzen ie  m o ­
stu,  o s ta tn ią  ucieczkę tym * nieszczęśl iwym odebrał .  
T ł u m y  ludu rzucały  s ię  w  rzekę  , ale kto, n a w ę t  tak 
był  szczęśl iwym , iż się dostał  do przec iw nego  b r z e ­
gu , nie un iknął  śmierc i ;  a lbowiem już w t e n  czas 
s t rzelcy Pruscy  s tanąwszy na łące, z t am te y  s t rony  r z e ­
ki,  s t rzelal i  do uchodzących  , i cały ten  brzeg okryl i  
t r u p a m i .  —  'Na  p ó ł to r e j . .m i l i  wzd łuż  , i  jedną milę  
wszerz.,  p lac boju jest tak  s t r a tow a ny ,  że nie zos ta­
ło na nim żadnych ś ladów wegetaęyi.  Dziś, jeszcze 
w y s t a w ia 'o n  widok  okropnego  zniszczenia.  D o tą d  l e ­
żą po rozrzucane  i zg rucho tane  oręże,  t o rn i s t r y ,  pła-  
</.cze, p i k i ,  w o z y ,  konie i, ludzie.  Ogień  a r t y l l e -  
ry i  w o .  sk naszych tak  był morderczy ,  żo znaydow a-  
no cale szeregi  poległych razem  Franciizovy, Jeńcy

nieprzyjacielscy śą uż y c i  do g rzeban ia  t r u p ó w ,  i j e ­
szcze przez d w a  dni  do r o b o ty  mieć będą.

Miasto Lipsk  w  czasie poby tu  F r a n c u z ó w  było 
n iezm ie rn ie  wycięczone p rzez  rozm a it e  r e k w i z y c j e  
żywnośc i ,  k tó ry m  zaledwo wys ta rczyć  mogło. W  o-  
s ta tn ich  caapack,  -kiedy woysko- s j rzyi f i ierzone ze 

.wszystkich s t ron opasywało F ra n cu z ó w  w  tey  okol i ­
cy będących ,  niemożność do  wozłi  Bjrła j iW w t e n c z a s  
p rzyczyną  wielkiego niedostatku. . Po  b i tw ie ,  kiedy 
woysko zwycięzkie  weszło do Lipska  , okol iczne wsie 
W' czasie b i tw y były spalone , dals /e  przez F r a n c u ­
zów  z rabowane  , wszystkie  p rzechody woyskiem za- 
ię te ,  wszystkie konie  w t e k  Wizy cyą zabrane ; a z tych 
przyczyn żywność tak r zadka  , że w  p ie rwszych  dniach 
po b i tw ie  bułka Chleba od sąsiadajprzysłana była n ie-  
oszacowanym darem. W  takich to okol icznościach 
00,000 tysięcy jeńców i ran ionych  Francuskich  mia­
sto Lipsk  żywić  było o b o w ią z an e ,  a zafćm dz iwić  się 
m e  można, iż pomimo wszelkich us i łowań W ładz  miey-  
s c o w y c h ,  i pom im o ludzkości  m ieszkańców ,  fizycz* 
r.ie było rzeczą n iepodobną  zaspokoić głod i inne p o ­
t rzeby  tego n jed iczqnego  mnóstwa ludzi. W id z ia  
no za tem zn o w u  Francuzów  jedzących mięso z d e c h ł y ^  
k o m ,  1 p o w tó rzone  okropne sceny przeszłorocznev 
ich ucieczki  z Moskwy. —  T a k  to  su rowo Bóg karze 
przes tęps twa  tego l u d u ,  k tó rego  zuchwałość uciskała 
po łowę ś w i a t a .__

P o  up łyn ie n iu  t rzech  dn i  ca ły ch ,  gdy' oddaleń-  
sze wioski  już przystawić mogły is totnie  po t rzebną  
żywność,  zaspokoiono jak nayprędzey  gwałtowmieysze 
po t rzeby  tych nieszczęśliwych ; odpro wadzono jeńców 
na. mieysce im przeznaczone ,  a chorzy i ranieni ,  z na y -  
większą ile bydź -m oźe  t rosk l iw ośc ią ,  opa t rzen i  zo­
stali. ( z Gaz. B e r .l)

P a ry ż  dnia  8 P aździern ika  n. st.
Dla tego zapewne,  że wkró tce  odbierzem y w i a ­

domości  o wie lu i bardzo ważnych  wypadkach  w e  
Francy  i , • t e r a ź n i e j s z e  z tego kraiw nowiny  są mało 
znaczące 1 suche. W  północney F rancy i  pannie  ro z ­
ją t rzona  niechęć,  w  p o ł u d n io w c y , -skąd Massena usi-  
łuie  wysyłać posiłki  S o u l t o w i . na granice Hiszpani i  
wszystko iest  pełne t rw o g i  i rozpaczy    O  z e rw a ­
n iu  ż Aust ryą ,  k tó re  ieszcze na początku  Sierpnia  n a- .  
s tąpi ło , dop iero  dnia  4go Paźdz ie rn ika ,  u r zę dow n ie  
doniesiono Sena towi,  i Kanclerz  Cąmbceres  w  m owie  
svVoiey , przy tey  okoliczności powir/dziął : ,; i i  n ie_ 
p rzew idz iane  wypadki  stały się przyczyną  tego spó­
źnienia.  „N a p o leo n  kazał  donieść Senatowi  naygrubszą 
n i e p r a w d y  lakoby  on w.zys tko czynił  dla p r z y w r ó ­
cenia  poko iu  „ —  ( Z u c h w a łę  d oburzające postępom 
w an ie  Caul incoura na kong res ie ,  zwłoka czasu spó­
źnieniem przybyc iem i próżnemi sprzeczkami  o czczą 
formalność przez pe łnomocników F rancuzk ich  z rz ą ­
dzona , i nakon.ee cała h is torya tego kongressn nie 
dowodząż o czyw iśc ie , że Napoleon  usiłował  kon ie ­
cznie przedłużyć woynę  na nieszczęście F r a n c y i ? ' .  
/ ł o ż o n e  po tem były Senatowi  akta  dyp lom a tyczne , 
tyczące się D w o ru  A ns t rya c k iego  , 1 żądana now a  
koDskrypcya iuź  z i 8 i 5 roku ;  lecz SęnąJ ieszcze w t y m  
względzie  nic nie p o s t a n o w i ł ,  i ty lko .Kommisyyą do 
w ygo tow a n ia  a dress u mianował . , ,  ( z  Zuschauera. )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
G a z e ty  S. P e t e r z b u rs k i e  umieści ły z Gaze t  A n ­

gielskich następny list N a y  i a s n k e y  * c  e g o C  e s  a -  
1 7 a  K o s s y y s k i e g o  do P a n i  M oreau.

. „ Alóscia Pani .  - K ie dy  ok ropne  nieszczęście ,
k tó re  Jen. M oreau  dosięgło p rzy  moim b o k u , pozba­
wiło mnie rad , doświadczenia-  i . ś w i a t ł a  tego wie l-  . 
***§? cz łowieka ,  ka rmiłem się. t ą  nad.aieią, że nayu-  
sihueyŚze s t a r a n ia .p o t r a f i ą  go zącbować jego famili i .
1 rnoięy'  przyjaźni .  Opatrzność  inaczoy rozrządzi ła . ’ 
U m a r ł  on, jak żył, z.całą energ ią  mocnąy i s ta łey (du­
szy. Nie  masz, tylko, jedno leka rs two iła wie lk ie  -do*-:- 
lęgfiwóści,  życia , to  jest widz ieć  , je , podzielone.  W  
Rbssyi zi.iaydziesZ W .  P.  wszędzie .te tk l iwe ,  ucfcmia, , 
> jczęl i  jey podobać sję będzie p rzen ieść . s ię  do teg9
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kraiu,  szukać Będę wszelkich sposobow uprzyiemnie-  
iiia bytu osoby, ktorcy bydź pocieszycielem i wspar­
ciem F  oczy tu ię sobie za iiayświętszy obowiązek. P r o ­
szę W .  P. polegać na tem nieodzownie ,  nie okrywać 
I  rzedemną żadney okoliczności, w  którey,  w czem- 
kolwiek,  Mógłbym bydź użytecznym, i prosto zawsze 
<k> Mnie się udawać. Uprzedzać jey żądania będzie dla 
Mnie pociechą. Przyiazń,  którąm poświęcił jey Mał­
żonkowi , przechodzi za granicę żyęia , i nie pozostał 
Mi inny  .sposob wy wdzięczenia się jemu w  części 
Przynaymn.ey , jak upewniaiąc byt dobry jego fa­
milii.  Przyymiy W. P. w tych  smutnych i okrop­
nych zdarzeniach,  te świadectwa przyiazni  i zapew­
nienia  wszystkich Moich uczuć.

Tophtz  6 Września 1813.
■—  Jak dalece kommunikacya armii  Francuzkiey 

przeciętą b y ł a , dowodzi tego i ta okoliczność, że 
Hieronim  © skutkach bi twy pod Lipskiem dopiero 
W szfesc dni otrzymał n o w in ę ,  k tó r a ,  przy o tw ar­
tym Związku we 2,4 godziny przyiśdźby mogła. Jak 
wielkie ieśt zamieszanie i dezorganizacya a w a r m i i  
Francuzkiey,  między innemi z tego także wddzieć mo­
ż n a ,  źe gwardye zawsze* oszczędzane , teraz” za ar ie r ­
gardę i awangardę woysku służyć muszą.

— ' Miasto Erfurt 4,000 domów liczące tak dalece 
systematem Francuzki/n wrycięczania mieszkańców z u-  
bożonem zostało , że większa część właścicielów od­
dało klucze od swoich domów ,  oświadczaiąc, iż nie 
»ą w stanie podeymowania kwaterunku.

[ z  Gaz. Berlin. )
. lfl§t°n  na czele stu dziesięciu tysięcy ludzi

w a  oczy do Francyi.  Codziennie oczekiwano bitwy,  
k tó rą  miał stoczyć z Soultem.

l e n ź e  wódz Angielski, wielce był nieukonten- 
towany  , iż Regenćya Hiszpańska odebrała komendę 
Jenera łowi Castannos, i mocne za tymże Jenerałem 
uczynił interessowanie.

_  Twierdza M o d lin , nie miała żywności iak tyl­
ko do końca I azdziernika ; wnosić należy że wkrót- 
ce nieuszkodzona poddadz się musi.

—  Znaiomy przez swoie dzieła waleczny Półkow- 
nik M enzdorf , ma bydź ieden z Emigrantów Francu­
skich A ieśt to Margrabia Bouilly.

~  L ,s t  !eden z Tottloitzy dnia lgo Września dato-  
■- y ,  maluie iaz wtenczas w smutnych bardzo

W  k  /  1. ych P r o w lucyi Francuzkich.
Wszystkie podatki o sześćdziesiąt p r0centu podwyż­
szone były a ustawiczne konskrypcye przemysł i 
nolnictwo do naysmutnieyszego stanu przywiodły.  
„Gdybyśmy byli podbitym krniem ( m ó w i  toż pismo) 
me moznaby gorzey i okrutniey nas t r ak tow ać . , ,

Aice Król  M exiku  Jenerał ‘ Venegas dnia ”220 
ê n i a , przybył" d o Cadix. S

w Z 0„ ? n i - 7S° Pazdziernika w kościele Katolickim 
za duszeme \ odF avvlone byJo żałobne nabożeństwo
cuzćy i n L l f  te/ 0/ u nei a l*„Moreau-. .^Kiążęta F ran -  
przytomn; Ki ólewsko-Francuzkich oficerów byli 

W  mu obrzędowi.
L l I i ś paj a Be.r.]il?ic powszechnie dnia 5g .
lekkiL  t  ’ ^  Jenerał  Czernis'zew wysłał za R e n cześć 
kolice P ^  ry i> która trwogę i postrach aż W o- 
Jeneiał  f i / -2/1 roaszerzJ'^ miała. —  Mówią także , że 
i  pozostała mas-

‘ ^  •— * n ,ePrzyia-

* •  > 7-
p r » n v  « « . b i e  najwyższe d ó w J J A i  ’ ’>

pośród 
,» gromu dział re-v

cyą Saskiego woyska. organiza-
F.  P.  Hrabia N t i w e r o L./ * bauer a )

Wiednia  wiadomość o Wielkiem’ z w v ! J  f ' zywiózł .f,° 
skiem, odprawił  dnia e4go wiazd ^  P°,'J U p ~
st o l i cy j i prze iechawszy ,  z l i cznym  • T ° Czysty (1°  tey
k ie m ,  nayokazalsze miasta ulic- p r l i d n ł " ^ "  ° ' T ~
C esarsk iego , . gdz ie  w  rece  8 l l Pk  } Za7 krti- , . °  ’ 0 _ sarney Cesarzowey oddał
1st własuoręctuy- Cesarza. I W a p i ł o  Z

nal»se ,1. t tvo , i2,ęt ci , „ )eni„ w kokie le  Met lopoi i-

talnym Sgc Szczepana ,
czney st rze lby,  a vyspam.ił.j oświeceń^ miasta,  2 
kończyło ten ’d/.i’eń pitmrettijs,

—  Gazeta Wiedeńska, umtosfct** wiadomości z D rl-  
.zna  przed opuszczeniem ieszcze tego miasta przez N a ­
poleona. Zawieraią one nayokropnićyszy obraz spu­
stoszenia,  lakiegośię dopuszczało woysko Francuzkie 
w  meszczęsliwey Saxonii. Oddziały wovska pod 
nazwiskiem wypruzniaiacey Rommissyi\ przebiegały 
okoliczne wsie i miasteczka,  1 zabierały wszystko 
az do ostatniey sztuki, bydło. Ogołoceni ze wszyst­
kiego , 1 do rozpaczy przywiedzehi  wieśniacy,  zuła- 
mmąc  ręce lak gdy by w obłąkaniu przebiegali wsie ,  
X zebrali litości. Naypięknieysze nawet Królewskie 
trzody oszczędzone nie były.: zabrano Szwayćarśk ie 
bydło 1 prześliczną trżódę Hiszpaiiskisch owiec. Wszyst­
ko to poszło pod topor ł zezniczy.. _l_ Pożarw i

si,czę.to w „ M o l e  , ^ 2 ’ ^
sanfj’ch Francuzów waniccanc hj ly.  N ł y i U w r f i J g  
symptontata powstechncy r. > tan ,ośc i  okazywały , )!  
w  tym woysku. Żołnierze ieJnak  Xiestwa W arszaw !  
s lego , ( (101 lale taz gazeta ) nie poszli' za przykładem 
Francuzów. Sto, ,c  pod A W  , M iu w a iia  uaymniey”  
szey krzywdy me zrobił, mieszkano,,,. Z resz tą  owa 
piękna megdys Saxohia  . przez swojego mniemanego 
sprzym.erzenca ,  Napoleona,  w straszUwa i obszer! 
ną pustynią zamieniona została.

- -  Gazeta korespondent Niemiecki zawiera na- 
s tepuiącą odezwę.

Do mieszkańców W .  Xieslwa Wircburgskiezo
„Z w yc ięs tw o  , którem Wszechmocny u w i4 czvł 

Sprawiedliwą sprawę Mocarstw SprzymicM-/onych'„rze-
ciw Francyi , zerwało te s tosunki , w których W  
Siwo W i rc b u rp k ie  i , k o  część związku R eń sk ie g T  
c m  o tak ciężko ucisk obcey mocy. Nadeszła chwi­
la wybawienia.  Od dzisieyszego dnia zrzeka sie ie - 
go C. K. A\ ysokosc Arcy-Xiąże  W. Xiąże P »  “nasz 
na j łaskaw szy , owych gnębiących związków N X ’ 
zę, przystępnie do sprawy Sprzymierzonych ze wsźwsT 
k.emi siłami 1 środkami udzielonemi sobie przez O p a ­
trzność, chce oraz, ażeby wierni  poddani iego wspie­
ral i go w tey miecze chęcią i c z y n e m .  W  W irc -
burgu dnia 16 Października i 8 i 3 .

T a jn a  W id  a stanu , ustanowiona naylaskawiey  
przez j  ego c .  K. Wysokość ylrcy Mięcia W . Xiazecia  
. W e d łu g  Gaze^r .  WiedeńskieJ  y zrzekł  sie ‘takż * 
1 Xnąze Jmc S a sko -W eym arsk i  awiązku  Reńskieeo  
przystąpi ł  do sprawy Niemiec.  '  a  ’

- 7  P ° dłuą  otrzymanych z wielu Gubernii ’ donie 
sień,  okaznie s ię ,  iz wyrabianie saletry wzrost  b ‘ 
rze ; i liczba fabryk znacznie się pomnaża. Swobo 
da nadana w tey waźney gałęzi przemysłu na,-odo 
wego jest zapevvne przyczyną tego pomnożenia w, 
wszystkich tych Guberniach,  gdzie' tylko wywarzani ,  
saletry mieysce mieć może. Od jS io g o  roku lic b- 
saletrzanyrh zawodow pomnożyła się t rzecią cze^ri- 
liczby do tey pory exystuiacey. W ie lu  właścicieli 
gospodarzy me zaymuiących się tym gatunkiem nrze 
m v s ł u , ;chwycili  się^go tym chętniey, iż wyrabianie 
saletry me potrzebnie wielkich kosztow „ 0nr ,  . • 
cżych,  ani też trudnych i rzadkich w iadom ośc i  Z ,  
s t rony Rządu ułatwione są wszystkiesrzodkh ‘ t 
którzyby sobie życzyli cfjeznać sie ze sposobami 
tw e m i ,  a wielce korzystnemi Wyrabiania saletry zn 
lecaią się nayszdZególniey dwie książki za N ayw yi-  
szem dozwoleniem w tym przedmiocie Wydano P 
w , f ,  pod ty tu łem t K r C i k i e ^  
wywarzania 1 przygotowania saletry:  nanisanl  l  
Kbnsyliarza Kollegskiego Engelmana. D, uga pod’̂ 2 
pisem : Irzep isy  o najlepszych sposobach dobyw ania '
przygotowania ^ c z y J z a n i a  saletry w Rossy Z o s Z /  
czeniami 1 świadectwami stwierdzone w dwdlh Z  
wiedziach na zapytanie Wolnego / Ekonomicznego Tc 
w a r s t w a , z których pierwszą odpowiedź napisa, 
pi zez Konsyliarzp Stann Akademika Sewiergina ■ 
k tó ra  on otrzymał Naywyyey postanowioną nagród 
medal wartości sta cz^r; złotych. Obie te k'si?g4 prZ(

ze



t

dai*a się w S. Petersburgu w Domie I 1YIPERATGR- 
SKIEGO Wolnego Ekonomicznego Towarzystwa.

{ z Poczty Półn: )
Gazeta  Presburgska zawiera następuiący a r tyku ł ;
Częste deszcze,  które w pierwszych dniach mie­

siąca W rześnia padały, także i w wyższych Węgrzech 
prawie  powszechne były: ale nie zrządziły tyie szko­
dy,  jak wylewy w Sierpniu ,  lubo i tą  razą k faaga  i 
inne rzeki , tudzież Dunay  z brzegów swoich wystą­
piły. Lecz na większą zasługuie uwagę zjawienie natury,  
k tó re  w tymże czasie zdarzyło się w Komitacie Sa- 
roskim. List  z tamtych stron pisany, tak o nifcm na- 
mienia :

,. U nas zdarzaią się okropne zjawiska n a t u ry ;  
podziemne wody wybuchaią przez naywyższe gory. 
W  Betcewiczu gora ,' Czarne Kury zwana , która nad- 
zwyczayney jest wysokości , poprzedniczym trzęsie­
niem z iemi,  na naywyc.zyni wierzchołku rozstąpiw­
szy s ię ,  pędziła wodę do zadziwiaiącey wysokości . 
Otworzyły się podziemne zrzodła i lały z gór potoki 
grubości człowieka ,  któro wszystko zatopiły t a k ,  iż 
ludzie tylko przez okna ratować się mogli. Dnia 5go 
Wrześn ia  w tymże Komitacie jędney nocy Btrcewicz, 
Torryssa , Sippian  , Czerweca i Irwian  całkiem spu- 
stoszonemi zostały. W Toryssie, k tóre należy do H r a ­
biego S z y rm a y , mocny zamek , stoiący na wielkim 
pagórku ,  ze wsZystkiem , co się w'niem znaydowało,  
uniesionym został ,  t a k ,  iż ledwie mieysce ,  na kto-  
rem  s ta ł ,  poznać można. Z grobu famil ijnego 
porw ała  i uniosła woda trumny z t rupam i ,  k tóre w 
znacznem oddaleniu od tego mieysca poiedyńczo na- 
lezione były. Często znayduią po brzegach wód ludzi 
u tonionych,  których n ik t  nie z n a ,  i nikt  nie w ie ,  
•kąd są. ”

W zw yż wspomnione zjawienia na tury ,  ( dodaie 
do tego Gazeta W iedeńska)  jezli powyższe podania 
potwie rdzone b ę d ą , zadziwiaią tern bardziey , gdy 
takowe zjawiska na półkuli, zwaney Starym Światem , 
uo  tychczas nie były dos trzeżone ;  ale w po łudnio­
wych  stronach Ameryki  bardzo często się zdarzaią; 
według dokładnych p o d a ń , których  doczytać się mo­
żna w dziełach Humbolda , całe pasmo g ó r ,  wiecznym 
śniegiem ok ry tych ,  Cordillera de los andes, składa się 
przeszło z 60 gór powiększey części wodę w yrzuca ­
jących ,  które niewłaściwie Wulkanami zowią , a któ­
r e  raczey Neptunami zwaćby się powinny.  Pochla- 
niaią one wiele śniegu i w o d y ,  z czego wielkie po- 
wstaią  ieziora.  Czasami , a szczególnie po wielkich 
deszczach,  wzbudza się w nętrze  tych gór , i w yrzu­
ca przy trzęsieniu ziemi i wielkim łoskocie niezmier­
ne massy wody z mnóstwem ryb, od kraiowców Pren- 
nandillas , a od Lineusza , według ich podziemnego 
początku Fimslodus Ciclopum zwanych ; tudzież szla­
mow aty  iakiś gąszcz , M a ya  zwany , w takiey obfi­
to ś c i , iż wszystkie przyległe okolice, miasta i ludzie 
zalani bywaią.  Szczęściem, ziawienie t a k i e ,  bardzo 
rzadko się zda rza ,  a to może dla tego , że wielkie 
deszcze nie często tain padaią ;  są bowiem okolice 
w  Peru  : gdzie częstokroć przez la t  io  , ani  razu 
deszcz nie pada;  lecz gdy takie wybuchnienia p rzy ­
p a d n ą ,  wszystko- niszczą i pustoszą. W  roku 1691 
w  Prowincyi  Qui to  góra Imbubaru , zalała miasto 
Ibttrra , i całą okolicę w o d ą , Moya , ćzyli szlamem 
i  rybami Prennandillas, i wszystko ze szczętem zn i ­
szczyła. T o  samo stało się przy górze Curgneirazo , 
k tó ra  iest naybliższa góry Chimborazo, naywyższey na 
kuli Ziemskiey. Góra Curgneirazo , zapadła się cał­
k iem w nocy 19 Lutego  1698 r o k u ,  i zalała całą 0- 
kolire  w około na 18 mil kwadzatowych , grlzie tak 
wielka liczba ludzi zginęła,  iż w Tacungu \ Hambelo, 
w  ogromne rowy wrzucić ich musiano. W  Prowin-  
cyi Mexykańskiey także roku 175* miasto S. Jago di 
Guatimala , przes takowe ziawisko zalane, i ze wszyst- 
kiemi mieszkańcami zniszczone zostało. Ostatnie po­
dobne zdarzenie przytrafi ło się w Q u i to  1797 ro 'tu >

gdzie przy  górze Biobomba, wiele wsi i 4o,000 ludzi 
woda  zatopiła.  t .

O G Ł O S Z E N I E
N. 20u .
2 Kopia. Kommissya Sądowa Edukacyina G uber-  

nii  L i tewskich ,  Białoruskich,  Minskiey i P row incy i  
Białostockiey uważaiąc, ze pomimo zalecenia Rządu ,  
dochody z dóbr i kapitałów Edukacyinych nie zosta-  
ią dotąd płacone przez Possessorów , z tey mianow i­
cie przyczyny , iż nie którzy' z tychże Possessorów, 
są w zupełney niemożności w tym czasie zapłacić &a- 
łey zaległości , a Kassy Powiatowe nie chcą od nich 
teyże zaległości przyimować częściami, które mogSy- 
by tym czasem załatwiać naygwałtownieysze po t rze ­
by Edukacyyne;  przeto Postanowiła ;  dla pobudze­
nia niewypłatnych i odłużaiących się Possessorów, 
przez ogólne do wszystkich Obwieszczenie ostateczno 
ostrzeżenie uczynić , iż którykolwiek z rzeczonych 
Possessorów Dóbr i Kapita łów Edukacyynych do r a ­
ty Trzy-Królskiey  , to iest: do dnia 8 Januaryi  nad­
chodzącego i 8 i 4 roku zaległości całkowicie nie opła­
ci, temu Dobra posiadane całkowicie odjęte, a E w ik -  
cyine ad extenuationein całey zaległości sekwesLro- 
wane podług brzmienia Konstytucyi  1775 roku zo­
staną. —  O czem tak do Rządów Gnbei nskich , ia -  
ko i do Izb Skarbowych odnieść się, ażeby pierwsze 
raczyły przez Sądy Niższe o tern ostatecznym iiuż 
terminie obwieścni Possessorów Dóbr i Kapi ta łów 
Edukacyynych ,  za wzięciem od nich na to R e w e r ­
s u —  Drugie zaś to iest Izby Skarbowe,  aby zaleci­
ły Kaznaczeystwoin Powiatowym , ażeby one wna-  
szane od Possessorów Dóbr  i Kapitałów Edukacyinych 
z a l^ ło ś c i ,  chociażby naw'et częściami przyjmowały 
do powyżey oznarzouego terminu dnia 8 Januar i j  
i 8 i 4 , me uwalniaiąc iednak przez to bynaymnief  
tychże Possessorów od rygoru praw i od skutku tych  
rozporządzeń , które ze strony Rządu dla pozyskania 
zaległości iuź przedsięwzięte zostały. -— O czćm i 
przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego ogłosić. —  No-  
wembra 6go dnia i 8 i 5 roku. -—

Zgodno z Protokułem: Michał Dmochowski Pisarz.
P  O D R  A D Y.

N. 7124.
2 Jako nikt dla wzięcia na siebie dostarczenia d® 

Jnrburga i Kowna zamierzone,y do przygotowania 
ilości pro wiantu i Owsa, do targów na termina 27go 
Oktobra , i teraźniejszego Nowembra  na dzień 3ci 
i 6ty nie s tawił s ię ,  tedy Kommissya Wileńskiego 
Prowiantskiego Depo , znowu wzywa życzącykh so­
bie do targów na t e rm in a ,  agi, 1750, a ostatni aogo 
dnia teraznieyszego Nowembra z dostatecznemi kau-  
cyami, gdzie będzie obiawiono o ilości i kondycyach.  
Dnia  7go Nowembra i 8 i 3 .

Siódme y  ki assy Paśników.
N. 7061

3 Komissya Wi leńskiego Prowiantskiego Depo 
wzywa życzących sobie ,  podiąć się im o  ; dostarcze­
nia na rok następny , do Kancellaryi  teyże Komissyi
do pisania papieru  w różnych gatunkach i laku-----
i 2do przygotować z własnych materyałów , pot rze­
bnych na rok następny do Magazynów i dla Komis-  
syonerów Ksiąg,  sznurowych do 5oo : aby się s tawi­
li do teyże Komissyi ,  na dzień JOty ,  i 5t y ,  i i 6 ty 
teraznieyszego miesiąca Nowembra.  —  Dnia 2go No- 
wembra  i 8 i 3 roku.  Siódrney klassy Pośnikow.

d o n i e s i e n i e
1 Farb ie rz  doskonały Józef Markio,  rodem z G e­

newy ma honor donieść i rekomendować się p o t r z e  
bniącym, iż założył w  domu Kardyna li i ,  w handlu 
galanterycznym fa rb ie rn ią , k tó ry  farbuie W jakich 
tylko bydź może rozmaitych kolorach,  to jest ;  sukna 
kazitn irowe,  iedwabnych różnych materyi , chustek 
różnych ,  pończoch bawełnicznych, jakoteż s t a ry c h ,  
używanych i splamionych sukien, (&c. K tóry  fa rb ie r i  
obiecuie naypomiernieyszą cenę i akkuratności.

Dozwala się drukować —  Z . Niemcztwski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzout*


